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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


PETERSBURG 22 Października. — Pierw- 
sze symptomata okropney zarazy CHOLERA 
MORBUS, Które zaczęły już pokazywać się na- 
wet w Moskwie, dotad dzięki Bogu, niegro* 
ża dalsze niebezpieczeństwem; albowiem 
dzielne środki natychmiast przedsięwzięto , o 
których pomyślnym skutku powątpiewać nie- 
można. — Lecz ile mieszkańcy tey staroży» 
tney stolicy zasmuceni Zostali, zbliżeniem się 
tak straszliwey plagi na rodzay lodzki; tyle 
pociechy 1 nadziei włało w strapione ich 
serca, następujace p'smo Cisanza, do guberna- 
tora moskiewskiego wydane; w odpowiedzi na 
rapport o powyższe zarazie: “Z bolem ser 
“ca odbieram tę smutną wiadomość! Don.$ 
ttini WPan przez sztafety o postępie zarazy. 
“Od WPana rapportów zależy przyśpieszenie 
«mego wyjazdu. Przybywam dzielić z wami 
Giniebezpieczeństwa 1 troski,  Poddavmy się 
ttwjrokom Najwyższego! Potwierdzam wszyst- 


“kie środki dotąd przez WPana przedsięwzię- 
“te, Podziękuy w imieniu moim wszystkim 
“tym, którzy się przyczyniają do ich wyko- 
"nania. Polegam naymocniey ne gorliwości 
W Pana. — W Petersburgu d. 6 Października 


(podpisano) Mikołax.,, 


Zaledwo m ano czas w Moskwie prze- 
czytać te czułe wyrazy Oyca Lupu, gdy Je- 
go Ces-rska Mość przybył sam niespodzianie 
d. 11 października o godzinie 10 przed po» 
Oycowskie Jeco serce, popędziła 
tęsknota i obawa o dzieci swoje. Trudna jest 


łodn'm! 


do episania radość z jaką Go lud przyjmo= 
wał, Wyraz pociechy, wdzięczności i podzie 
wu, malował się na wszystkich twarzach. — 
Ze łzami w oczach błogosław:li wszyscy cno- 
tliwego 1 wspaniałomyślnego Monarchę, któ- 
ry w tak zagrażejącey chwili, przybył pocie* 
szać swych poddantch. 

Dla uznpełnienia przedsięwziętych już 
środków , ku spiesznemu przytłumieniu za- 
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razy w Moskwie, Jege Cesarska Mość uznał 
za rzecz potrzebną, ażeby pomieniona stoli- 
ca od dnia 13 października na czas niejaki 
kordonem obwiedziona została, t.k iżby nikt 
do miasta ani z miasta niebył puszczany, 
wyjąwszy tych, którzy przywozić będg Żyw- 
ność i inne potrzeby; dla takowych zaś, 
osobny rynek wyznaczenym zostanie, 

Jego Cesarska Mość jest tego mniema- 
nia , Że środek ten, który na czas pewien u- 
Żyty, jedynym jest do przytłumnienia zarazy; 
niepowinien zatrważać bardzo, dobrych mie- 
szkańców Moskwy; zwłaszcza Że wszystkie 
potrzeby dostarczone im będą. — ' Wszyscy 
majętnieysi mieszkańcy, przykładają się naye 
gorliwiey do zbawiennych zamiarów rządu. 
Szpitale po wszystkich częściach miasta są 
zakładane. Już dziesięć takowych otworzo- 
no. Uczniowie medycyny sami proszą, aby 
ich gdzie potrzeba używano dla dawania po- 
mocy chorym. 


Podług Pszczotr PóŁNOCNEY taki był po- 
stęp tey zarazy w gubernii symbirskiey, któ- 
ra tam ustawaćĆ juź zaczyna: W całey gu- 
bernii do daia 2 października zachorowało 
746, wyzdrowiało 317, umarło 320, pozosta- 
ło chorych 109. W guberniach Tulskiey, Ka- 
ługskiey i Orelskiey niepokazała się wcale. 


ARNHEIM 24 Pażdziernik- —  Wiado- 
imość o otwarciu narad w pałacu Busch (w 
Hadze) pomiędzy ministrami ang:elskim, 
francuzkim i pruskim względem spraw ni- 
derłandzkich, potwierdza się. — Wypadek ich 
zapewne jawniey w krótce będzie wiadomy. 


PaRyż 27 Października. — Spokoyność 
zdaje się bydź już nazawsze przywróconą. 
Przedayni obcey sprawie burzyciele posprza- 
tani, przekonali tylko powszechność o swoich 
razem nikczemnych i bezsilnych zamachach, 
Rozgłoszona od niejakiego czasu przez dzien- 


niki zmiana ministrów , a naymocniey już 
wczoray, gdzie wyraźnie powiedział Posta- 
niec Izb, Że dzisieyszy MoNIToR pewnie w 
części swey urzędowey 0 tymm doniesie; due 
tad sę niesprawdziła; mamy juź właśnie pod 
ręką Monitora z dnia dzisieyszego, który nie 
podobnego niezawiera. Mimo wrzewy dzien- 
mików, wybory deputowanych naydoskonaley 
dowodzą, jaka harmonija pomiędzy rządein i 
tymi obywatelami pannje, ktorzy stanowią 
naród. Wszystkie kollegia wyborcze, tych sa- 
mych deputowanych potwierdzają , którzy w 
ostatnich wypadkach uratowali Francyą ; a tak 
żadna fakcya, pod jakimkolwiek bądź nazwie 
skiem bydź mogąca, niepotrafi juź zachwiać 
obecney pomyślności Francuzów, 

Mówią tu, źe. rozmaite dwory europey- 
skie, wstawiły się za xięciem Poliniakiem i 
jego towarzyszami. Tak tuteysi zagraniczni 
posłowie, jako teź w Lendynie xiażę Wellin- 
gton z Ta} lerandem, mieli już właśnie z tee 
go pawudu między sobą narady. 

Do jakiego stopn a dochodzi bezsilna złość 
tych nędzników, którym się ich zamiary nie- 
udały; naylepszym jest dowodein następują- 
ca fałszywa odezwa, już po przytłumiony ch 
rozruchach d. 18 i 19 b. m. na nie których 
narożnikach ulic porozlepiana:  *Lunu!... 
“ Kommissya ktora ma zlecenie naprawiać 
“ klęski dni lipcowych, zezw la na wynae 
t grodzenie dla Jeco ExCELLENCYI ARCYBI= 
SKUPOWI PARYSKIEMU w ilości 200,0U0 jr. ! 
« Biedny cziowizk!' Chcą mu zapewne na* 
“ grodzić puginały i baryłki z prochem , 
“ cidre w pałacu jego znaleziono i zabra~ 
“ nol.,  Fałszem zaś jest aby kommussya, 
przyznawała jakie w;nagrodzenia P. Quelin, 
(arcybiskupowi paryzkiemu;) jak nierów nia 
kłamstwem jest, iżby w tegoż pałacu znaja” 
ziono pnginały 1 baryłki z prochem. 
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List prywatny z Bajony, potwierdza w 
kroczenie jeaerała Miny do Hiszpanii. Ko- 
lumna jego składa się z batalionu wynoszą- 
cego 1000 ludzi, do którey prawie sami of- 
ficerowie należą; a wszyscy mimo swych stopni 
sa w mundurach prostych źołnierzy.— Ba- 
talion ten nazywa się świętym. — Jenerał 
Mina wydał zaraz po wkroczeniu swojócn o- 
dezwę do całego narodu hiszpańskiego, w któ- 
rey wzywa go do otrząśnienia się z niemocy, 
zapowiada spieszne zwołanie kortezów, i przy- 
wrócen e konstytucyi, któraby prawa wszystkch 
kiszpanów i prerogatywy monarchy zabezpie. 
czyła w równym stopniu; kończy zaś temi 
wyrazy: "Hasłem naszym nicch będzie: Za- 
<pomnienie przeszłości! — Jedność, Wolność 
Gp Porządek na przyszie CZASY: n — Ode- 
zwa ta datowana jest z pola honoru, czyli 
puaktu połączenia się wszystkich Hiszpa- 
nów d. 19 października. 

W takiiaże samym duchu jest odezwa 
Vuldeza, lecz wyłącznie do wóysk hiszpań- 
skich już wydana, w którey mówi między 
innemi: ** ZoŁNiERzE! Gdy bezprzykiadna 
zdrada w roku 1823 przymusiia nas do 
zrzeczenia Się tak pięknego nazwiska OBRON- 
ców OxczyzNy, byłem świadkiem waszey roz- 
paczy. Dziś nowa droga do chwaty otwartą 
dla was zostaje.Waleczny jeneral Torrios miał 
ją od dwóch miesięcy juź otworzyć, w po- 
rozumieniu Z innemi naczelnikami patryo- 
tow; nadzwyczane atoli okoliczności, wstrzys 
mały jego Zamiar aż dotąd; lecz przez to 
pomogly nam od tym dokiadnieyszego uzu- 
pełnia organizacyi. Szanowni i zacni je- 
nerałowie, patryoci i woyskowi wszelkiego 
stopnia, ktorzy nigdy honoru swego niespia- 
mili, pospieszają ze wszysikich stron, dig 
złączenia się Znuami,  Żolnicrze! czeka 
twas piękne imie ZaBawców OYCZYZNY. ,, — 


Mapnyr 14 Października. =  Onegdy 
przybył tu bardzo spiesznie goniec z Katalo- 
nii, wczorayzaś trzech: Z Axragonii, Algesirae 
i Guipuzcoa.  Dzisiay wysłoł sząd gońca 
do Arragonii z rozkazami przyspieszenia po- 
stępu wóysk ku granicy. — Skutkiem usta< 
wicznego przybywania i rozsełania gońców » 
puszczono tu zatrważającą pogłoskę 0 wy. 
lżdowaniu powstańców pod Gibraltarem i 
wkroczeniu do Andaluzyi.= Słychać że już 
opanowali Tarifę. Nadto znany konstytucyoni= 
Sta xigdz Valdeorres w kroczył także z mocnym 
oddziałem do Hiszpanii;i gdzie się tylko po. 
każe wzywa lud do broni. — Partyzanci za 
czynają się na różnych punktach pokazywać. — 
Słychać że król Ferdynand, skutkiem udzie- 
loney sobie rady od xięcia Wellingtona, z ca~ 
łym swoim dworem przenieść sig ma niee 
zwłocznie do Sewilli, 


UWIADOMIENIE. 
Podpisany ma zaszczyt uwiadomić szāe 


nowną publiczność wolnego miasta Krakowa, 
iż z biegu mieprzewidzianych okoliczności 
niemógł powrócić na dzień 1 października, 
aby otworzyć swoja pensyg, jako to: poprzee 
dumio był oznaymł, niemniey jednak dla 
tego: przyjmewać będzie; poczawszy od dnia 
dzisieyszego młodzież, która jego steraniona 
powierzoną będzie, Czyli uczęszczać będzie 
na kursa nauk dawanych w liceach, lub ze- 
chcie się uczyć oddzielnie w domu pod- 
pisanego. 

Ofiaruie się jeszcze dawać lekcye pry 
watne osobom, któreby żadały wy doskonalić 
się w fraucuzkim ięzyku, równie 1 tyo, 
które nieznaiąc wcale, pragną się go z iego 
pierwszemi zasadami obsznać. 

Pragnąc ułatwić osobomżyczącym,aby ich 
dzieci ucz ły się francuzkiego języka, a dla któe 
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rych pobieranie oddzielnych łekcyi byłoby nie- 
co uciążliwym, przeto z m:łym kosztem pod- 
pisany postanawia klassę dla młodzieńców od 
lat 8 do 12; która pobierać będzie 16 lekcyi 
co miesiąc, to iest: w poniedziałki, wtorki a 
i patki. Cena miesięczna jest 10 
złotych polskich, bez względu na lekcje, 
które moga opuścić. 


czwartki 


Nauka daw»na mieć będzie za podsta- 
wę: zasady przez Akademią przejęte nay- 


lepsze gramatyki i zwyczay zaprowadzony w 
wyborowem towarzystwie, 

Osoby chrące korzystać z tego nrzą- 
dzenia racza uwiadomić podpisanego od dziś 
do d. 15 b. m. aby mógł oznaczyć dzień u- 
tworzenia klassy wskazać godziny 
mieszkam na wielkim placu pod L. 24. 

W Krakowie dnie 4 Października 1830. 
Bouzereau de Bellemain 
Nauczyciel języka i Dyrektor pensyi. 


lekcyi; 


a E a I  ZE OR Z ARE ZRZNZ 
DONIESIENIA. 


W dniu 12 iistopała 1839 r. e godzinie 16 ranney w Krakowie w gmachu Sukiennicach w 
drodze czekucyi sądowcy, odbedzie się publiczna licytacya, jako to: komód, stołów, stolików , soffy, 
szafy na suknie, zwierciadeł, obrazów, landszaftów, etc, etc. Chęć licytować mających na czas è 
mieysce z gotnwemi pieniądzmi zaprasza się. 


W Krakowie d. g listupada 1830 r. Teodor Jaworski R. S. 


W dniu 12 listopada r b. a godzinie 9 ranuey, w domu pod L. 253 na Piasku i Ryhakach, 
edbzdzie się licytacva, mebli vuyczavnych pokoiawych,- tudzież wydzieriawienie jedno roczne do. 
chodu tegoż domu i tamy, chęć licytowania mający złoży vadium zł ġo, zaf w dniu ,6 m.i r. 
b. o gadzinie 9 ranney, w Krakowie prze ulicy Stawkowskiey, ped I 446 odbedzie się licvytacya 
kapeluszów kastorowveh męzkich, berłaczy filcowych, mebli pokoiawych rutnych, oraz wydzieriawie: 
nie na lat trzy dochodu domu N 446. Chęć licytowania mający złożą vadium zł 100. 

W Krakowie d. 3 listopada 1830 r, Józef Słodkowski K. 5. 


gT Futro bobrowe wielkie jest do sprzedania, dowiednieć się moina o cenie u P. Antoniego Nie” 
mińskiego krawca damskiego na ulicy Grodzkiey pod N. 36, 


Bractwo miłosierdzia ninievszygą obwieszczeniem uwiedomia powszechność, że czyniąc zadasyć 
ustawom i wczelkun ordvnacrom sciągajacym się do porządsu w przeduży fantów in monte pietatis 
zastawionych , a w czasie w tychże ustawach i Ordynacyach wyznaczonym niewykupionych, postano- 
wito tego rodzaiu funtv podać na publiczną licytacyą, postarawszy sie wprzody, nby każdy w Sżcze- 
golnosci fant przez osoby przysiegłe otawrowany był, a takowa taxa z podpisem taxujęcego w viege 
na fo przygotowang wpisana została; która to lieytacya w domu mitosierdzia w sali do sckadzek bra- 
ekish orzesnaczoney, odbywać się bedzie dnia 15 listopada 1830 r o godzinie 9 z rana do 1 z południa 
Fantv matące brdi licytowane znaydują sie takowe: w srebrze, złocie, kleynotach, sutniach metkich '; 
kakiecych, wievskich , bieliznie, zegarkach it d. sie właściciele wymienionych fantow 


amo że ktoby sobie nieżyczyt, aby jego fant na lievfacyi przedany byt, wolno mu go będzie wvkupić, 


Ostrzegeją 


i to przez t-n cały przeciąg czasu, ktory się od daty obwieszczenia terainieyszego, aż do dnia licyta- 
cyi wyznacza, sam tylko dsień licytacvi wyjąwszy: zdo że te wszystko co licytacya nad kwote daną 
Datato się w domu brackim na zwy- 
Piekarski S. B. 
Strzelbicki Sakr. 


ex manta pio wyiey podniesie, wrócone wtaseicielom zostanie, 
. . Ld . 4 
ossuynem posiedzsniu d, 3 pazdziernika 1830 7. 


